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W kwestii waluty polskiej, 


I. 
Niski poziom walnty mie jest 


zjawiskiem specyficznie polskiem, 
807 powszechnem, dotyczącem wszy- 
Btkich państw i społeczeństw, które 
W ten lub inny sposób uczestniczy- 
Y w wojnie światowej. W tej stra- 
*Łnej katastrofie dziejowej zniazczo- 
18 zostały ogromne, nagromadzone 
dzięsiąt="mi iat mrówczej pracy, 
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Jeczcze kilka dnil 


ilości dóbr istotnych, których finan- 
sowym wyrazem były znajdujące się 
wtedy w obiegu pieniądze, Wartość 
tych pieniędzy nietyle zależała od 
zabezpieczającego je- zapasu” złota, 
ile od wartości tej ogromnej masy 
towarów, domów, fabryk, kopalni i 
wszystkich innych rzeczy użyte- 
cznych, oraz od wartości tej pracy, 
która była skierowana podczas po- 
koju na ich wytwarzanie. 

Przyszła burza dziejowa i przez 
długi czas swego trwazia zniszczy- 
ła znaczną część istotnego dobytku 


JEANNE D'ARC 


Potężna tragedja dziejowa w 8 wielkich aktach z mapółóze- 
smym prologiem | epilogiem z głośrą z talentu i urody 


Początek punktualnie o g, 5-ej, ostatnie o 8.30. 


ludzkości, a pracę ludzką skierowa- | 


ła wyłącznie prawie na wytwarza- 
nie narzędzi zniszczenia. Natural- 
nem następstwem takiego porządku, 
właściwiej powiedziawszy niepo- 
rządku rzeczy było gwałtowne zmniej- 
szanie się zasobów rzeczy pożyte- 
cznych przy gwalłtowniejszem jeszcze 
wzrastaniu sumy pieniędzy papiero- 
wych, które przecie same wartości 
nie mają, a są zawsze tylko równo- 
ważnikiem wartościowym . istnieją- 
cych w danym narodzie dóbr isto- 
tnych. 


Dramat amerykański 
w 2-ch częściach. 


Goraldiną Farrar py jena New-Yorskiego te- 


atru „Metropolitane* w roli gł. 


Stąd powstała drożyzna, pod 
brzemieniem której cierpią i będą 
cierpiały jeszcze długie lata państwa 
i narody, które brały udział w woj- 
nie światowej. Drożyzna ta jest tem 
większa, im bardziej ucierpiał dany 
kraj od wojny. Największa jest prze- 
to w Rosji i Austrji, znaczna w Pol- 
sce, Francji i Belgji, mniejsza w 
Niemczech i Anglji, najmniejsza 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. 

Zrozumiałą jest rzeczą, iż w 
Polsce od chwili jej zmartwychwstą, 
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nia odczuwać stę daje potrzeba za- 
radzenia złomu. Środki proponqwa- 
ne są, naturainie, przedowszystkiem 
natury finansowej. Domagano się 
więo ujednostajnienia waluty, ba, 
nawet zmiany waluty, a więc wpro- 
wadzenia wałuty polskiej pod nazwą 
piastów, lechów, czy złotych, jako 
jednostki monetarnej. Zaprzeczyć się 
nie da, iż ujednostajnienio waluty, 
dokonane już zresztą w stosunku do 
koron austrjackich, było nieodzownie 
potrzevne, zmniejszając zamęt finan- 
sowy w państwie, oraz usuwając 
jedno z licznych źródeł spekulacji. 
Lecz nikt chyba nie powie, że za- 
prowadzenie marki polskiej, jako je- 
dinego znaku płatniczego w Polsce, 
zmniejszyło w czemkolwiek panują- 
cą drożyznę. Ujednostajnienie walu- 
ty było dosłownie zbyt papierowym 
środkiem, by mogło wywrzeć jaki- 
kolwiek wpływ pożądany, Leqz ta- 
kim samym czysto papierowym środ- 
kiem, pozbawionym jakiegokolwiek 
wpływu na drożyznę, byłoby wpro- 
wadzenie nowej waluty, czysto pol- 
skiej, więcej jeszcze, byłoby ono 
środkiom niebezpiecznym, gdyż, jak 
każda reforma gwałtowna, Bprowa- 
dziłoby gwałtowne wstrząśnienie na- 
szego i tak już wątłego stanu go- 
spodarczego. Wyobraźmy sobie w sa- 
mej rzeczy, że uchwalono wprowa- 
dzić walutę czysto polską, przyjmu- 
jąc za jednostkę złoty polski, równy 
frankowi. „Wnet jednak zjawiłaby 
się kwestja, jakiemu frankowi ma 
gię równać złoty polski. Jeżeli, zwa- 
Żywszy naturalnie ciążenie polity- 
czne do Francji, zrównamy złoty 
polski z frankiem francuskim, to uzy- 
seamy tylko to, ż6 złoty polski bę- 
dzie tak samo kulał za frankiem 
francuskim, jak obecnie marka pol- 
pka za niemiecką, z tą jedynie różni- 
cą, iż odległość, w jakiej złoty bę- 
dzie się znajdował od tranka, bę- 
dzie znacznie, ale to znacznie wię- 
kszą, niż odległość, dzieląca obecnie 
markę polską od niemieckiej. I wte- 
dy pomimo, iż państwo polskie bę- 
dzio odpowiadało za nową walutę 
pewnym równoważnikiem w złocie, 
istotna wartość zlotego polskiego, 
wyrażająca się w jego sile nabyw- 
czej, a nie w jakiejś jego idealnej 
wartości, -równałaby sią tylko mar- 
ce. *) Nie tędy więc droga do na- 
prawy waluty. 


II. 


Sprawa, jak widzimy, jest bar- 
dzo złożona i nie da się, jak węzeł 


PRACA — 30 mara 1920 


gordyjski, 
njalnym zamachem, lecz musi być 
ujętą z różnych stron, by stopniowo 
nastąpiła poprawa. 

Pierwszym środkiem wobee nie- 
wątpliwej inflacji, t. j. przepełnie- 
nia rynku pieniądzem papierowym, 
jest zmniejszenie ilości, znajdujące- 
go się w obiegu, pieniądza papiero- 
wego. W Polsce da się to uskute- 
cznić w ten sposób, iż rząd wniesie 
do Sejmu projekt ustawy, upowa- 
żniającej go do wycofania w ciągu, 
dajmy nato, 2-ch miesięcy całej ilo- 
ści marek okupacyjnych. W ten spo- 
sób wycofa się z obiegu zużyte na 
strzępy papierki, będące prawdziwe- 
mi rozsadnikami wszelkich zaraz. 
Wzęględy jednak wygody isanitarne, 
choć nie bez znaczenia, odchodzą na 
bok wobec nierównie ważniejszej 
strony finansowej. Mianowicie, rze- 
sza niemiecka musi przyjąć całą tę 
masę marek okupacyjnych al pari. 
Rząd polski nie ma wcale potrzeby 
odbierać tej ogromnej sumy (marek 
5,000,000,000), lecz zostawia ją, ja- 
ko depozyt, w banku rzeszy niemiec-= 
kiej, płacąc z niej wszystkie rachun- 
ki swych obywateli w Niemczech. 
Wobec, ścislych stosunków okono- 
micznych z Niemcami każdy pojmie, 
jak ogromne sumy Państwo Polskie 
będzie rok rocznie oszczędzało swym 
obywatelom. Ponieważ Państwo Pol- 
skie będzie w ten sposób posiada- 
czem dewiz niemieckich na ogromną 
sumę, zniknie przeto w stosunkach 
handlowych z Niemcami potrzeba 
uciekania się do pośredników - spe- 
kulantów walutowych. Podobnie jak 
z markami w kraju, rząd polski po- 
winien postąpić z rublumi Ober-Ost'u, 
za kióre rzesza niemiecką zobowią- 
zana jest zapłacić podwójną ilość 
marek niemieckich. -Co się tyczy 
wycofanych z obiegu, koron augtrjac- 
kich, to, naturalnie, użyć ich trzeba 
na zapłacenie wszelkich rachunków 
w Austrji. 

(C. d. n.) 


*) Że siła nabywsza pieniądza znieży nie 
cd liości gwai:ntującewo rartość tegoż pieniądza 
z'ota, lecz od Il.ści rzeczy użytecznych, które 
można z:ń kupić, usjlrpszy dowód stanowi Ang ja. 
Tam zapas żłota przewy Sza nawet ilość wypusze 
czonych pisnizczy papierowych, a drożyzna się 
wzmaga, i waitość funta szterlinga w Amerrce 
wciąż, choć powoli spada. To spadanie wartości tun- 
ta szterlinya, czasowe natufal.ie, ustania w/edy, 
gdy Auglja znów wyproduru e przedwojenną ilość 
wartości istotnyca t.j. towarów. ' 
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rozwiązać jednym, ge- | 
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Z frontu górniczego. 


(0d umytflnego korespondenta). 


25 marca, r. 1920. 


Strajk bozsensowny, a tyle dla kra- 
ju szkodliwy trwa już tydzień. wocjaliści 
wciąż jeszcze robią dobre miny w kiep- 
skiej grze, wciąż jeszcze chwalą się na- 
dziejami na bliskie swe zwycięstwo, 
wciąż rozpowiadają na prawo i na lewo 
o swych wpływach, nawet jakoby wśród 
delegatów różnych ministerstw, którzy 
zjechali się do Dąbrowy dla zlikwidowa- 
nia strajku. 

strajkujący pepesowcy I komuniści 
rozpowiadają, naprzykład, że Sorpa mi- 
nisterjum aprowizacji, p. otrzelecki, jest 
agitatorem komunistycznym, - który nie- 
dawno organizował w Zagłębiu wieco i 
strajki polityczne, że przysłani przez 
ministerjum spraw wojskowych oficero- 
wie Klocberg i Birnbaum obiecali kra 
sowcom, że wojsko nawet w razie, doko- 
nanych przez nich, gwałtów nio zostanie 
użyte, żo w dzień przyjazdu delegatów 
ministerjalnych odbyła się w restauracji, 
położonej w okolicach dworca, pijatyka, 
w któroj brali jakoby udział przywódcy 
socjalistycznego związku górniczego oraz 
delegaci auinisterjalni, nie- wyłączając 
porucznika Birnbauma, młodzieńca o ty- 
powo semickim wyglądzie, a rzekomo 
męża zaufania wiceministra Sosnkow- 
skiego. 

To wieści są usilnie kolportowano 
przez agitatorów pepesowskich, którzy 
zapowniają, że wszystko to jest prawdą. 

W każdym razie tu i owdzie do- 
szło już do bójek na tle politycznem; na 
kopalni Reden podobno padł już nawet 
pierwszy strzał, szczęściem z wynikiem 
bezkrwawym. 

Chętni do pracy uskarżnją się, że 
prócz terroru pepesowców — spotyka ich 
nieżyczliwo nieraz stanowisko ze stron 
zawiadowców, lub sztygnrów 


pownyc 


kopalń. Podobno panowie ci zmuszają 


rzychodzących do pracy do przynosz6= 
nia OUTowiedńjch kartok od... komitetów 
strajkowych. Podobno władze powiato= 
we poumieszczały w pownych punktach 
josterunki „policyjne, które jednak nie- 
kiedy anioją znikać bez śladu w chwi- 
lach, kiedy są właśnie 
to być wypadki pojedyńcze, — ale po- 
głoski podobne zwiększają zdenerwowa= 
nie i odstraszają od pracy -wielu ludzi, 
którzy potąpiają dzisiejszy strajk beze 
myślny. * , 
Jednakże w rzeczywistości pepoď 
sowcy nie są tak mocni w swem Stano= 
wisku, jak starają się okazać. Widzą 
że strajk AK muszą i że dzięki tes 
mu strajkowi bardzo zmałeją ich vpi 
wy w Zagłębiu i w kraju całym. Naj- 
bardziej zaś ich gnębi wieść, że wskutek 
strajku kolejowego w Niemczech będzie 
my mogli podobno otrzymać zo SiąSka 
Górnego czterysta tysiący tonn wigilia 
Ta wiadomość najbardzioj sią nie podo= 
ba owym rzekomym patrjotom, którzy 
— jak z danego faktu wynika — radzie 
by gnębić nietyle kapitalistów węglo= 
wych, co własne społeczeństwo, — i nób 
przykładają do gardła państwu, by swoje 
partyjne interesy załatwić. 

Tak, czy owak, poposowcy są w oil- 
wrocie: posłowie ich zobowiązali sią da 
rozpoczęcia rokowań bez warunków, 26 
podobne rokowania nio mogą być. proe 


otrzebne. Mogą T 


. 


= 


wadzono jednocześnie zo związkiem nadi 


rodowym; był to punkt, z powodu które 
go strajk wybuchł. 

Pepesowcy zobowiązują sią tedy da 
rozpoczęcia pracy i nawiązania rokowań 
Bez względu na wynik tych rokowai 
wypływa z tego, że strajk polityczny 
przegrali oni w zupełności. 
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Komunikat urzędowy. 


W odpowiedzi na artykuł p. t „D”- 
ktatura paskarzy* umieszczddy w nine- 
rze 86 „Pracy* z dnia 27, 3. 20. Urząd 
Walki z Lichwą i Spekulacją w Łodzi k3- 
munmieuije, co następuje, prosząc na zasa- 
dzie $ 21 Tymczasowe! Ustawy Pras Ri- 
dakcją „Pracy“ o Famieszczenia niniejszt- 
go komunikatu w najbliższym numerze 
swego pisma, | 

. Nieprawdą jest, jakoby relarent Li- 
beiman ustalał, ceny podług swego uzna- 
nia, W omawianym w ariykule wypadku, 
ustalenie cen na kartofle i ich podział na 
3 kstegorje uskutecznione zostały po dość 
długich naradach w urzędzie i ścisłen 
porozumieniu z Wydziałem Zaprowianto»= 
wania Miasta i z Komisarjatem Ministere 
stwa Aprawizacji przy Magistracie miasta 
Łodzi. 

Nieprawdą sównież jest, jakoby nie- 
słuszye postępowanie referenta Libernia: 


ns doszło do Władz Centralnych w Ware 
szawie, skąd niebawem miał być wysłany 
nakaz colnięcia ceny, ustalonej przez r% 
fsrenta L'berma pu, prawdą jest natomiast 
że natychmiast po wydaniu cennika n8 
kartofle, rf. Li berman udat się w tej sprze 
wie do wyższych 
gdzie dopiero na jego zabiegi dano Utro 
dowi możność ustalenia cea dla produs 
centów rolnych w okręgu łódzkim, przy” 
czym cenę ustaową taką, że po dolicza 
niu kosztów przewozu i godziwezo ysk 
dla kupca, ceg w m. Łodzi można ky 
ustalić na mk. 120 za korzec. 
Natychmiast -po powrocie p. Liberts 
mana z Warszawy 19, 3. 2) Związek Hte 
diwących kartofiami otrzymał od Urzędi 
pisemne powialomienie, iż dobus;zzzalua 


jest li tylko czna kartofi do 129 ink. zł, 


korzec. 
J:dnocześni: organy kanatrolującs o” 
trzymały odnośne powiadomienie. 
Wydaniu cen na mięso i wzdliny: 
stały na przeszkodzie rzeczy bardzo po“ 
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Przegiąd ruchu robotniczego 
Zagranicą, 


Anglia. 
Strajk w słalowriach, 
RZotwicy stalowi w południowej 


Wali po tinowili zastrajkować w celu wy- 


wacen a 405 rodwyżki, Strajk obejmie 
16,007 rabotninów, 
kiemoy. 


Uspołecznienie kopa:ń. 
Na początku marca pomiędzy rządem 
a przernzysłowcami węglowymi wybuchł spór. 
Rząd, chcąc pounieść produkcję węgla, 
pozwolił na podwyższenie ceny węgla o 
13 mk. na tonnie. Przemysłowcy żądali 
większego podniesienia can, sb7 w ten 
sposób pokryć wzrost kosztów pawsta- 
łych z poduissienia produkcji, Wedlug 
rządu, w ten sposób powstałe wydatki, na- 
leży „okryć przez powiększenie kapitału 
zakładow:go, a jszeli kopalnie nie są w 
stanie same tego uczynić, to rząd chce, 
aby z żądanej przez przemysłowców pode 
wyżki cen utworzono kasitał, którego 
właśccielsm byloby państwo, a tem sa- 
mem sta'oby się oro wspólwłaścicielsm 
kspalń. 
„, Obecnie sprawa uspołecznienia ko- 
pań wegla w Niemczech weszła na nowe 
i-e. £,wiliy cobotnicze żądają, jako wa- 


runek uznania rządu—upaństwowienią ko- 
palń. s 
Nowe prawo o lagodzeniu zatargów. 
Ministerstwo pracy przygotowało pro- 
jekt prawa o pośrdniczeniu przy zatare 
gach. Przewidziane urządy pojadaawcze, 
krajowe urzędy pojednawcze i państwowy 
urząd rozjemczy, Wszystkim urzędom po- 
jeduawczym przewodn czy bezpartyjny pre- 
zes. Prawo wyraźnie rozgranicza procedu. 
rę rozjeniczą od działaln'śzi wyrokującej. 
Wyroki urzędów pojednawczych i krajo- 
wych urzędów pojednawczych mozą pod- 
ledz rewizji za względów formalnych i za: 
sadniczych. Urzędy- pojednawcze mają 
prawo nakładać kary pieniężne. 


Płace urzędników, 


Według projestu prawa o płacach 
urzędniczych, dodalki miejscowe, które da- 
chodzą do pensji, są różnej wysokości, 
zależuie cd tego, do jakiej kategorji nale- 
ży dana miejscowość. Kategorii takich jest 
5(A do E\ Przy płacy do 4500 mk. do- 
datek miejscowy wynosi dla miejecowości 
katezorji A—2000; B—1600; C—1400; D-- 
1200; E—1000 mk. Przy płacy od 4500— 
7000 mk. w kztegorji A — 300; B — 2400; 
C—2000; D — 1700; E—1400. Od 7000— 
11600 w.kategórji A—4000; B—3200; C— 
2600; D—2200; E—1700 mx. Ponad 11000 
w kategorii A—500; B—4000; C—320C; 
D—2700; E—220) mk. Zoaaci urzędnicy 
otrzymują dodatek miejscowy o 8°% wyż: 
szy. Djetarjusze otrzymują 80% odpo- 


~ specjalnie, 


powiedniego dodatku, Na każde dziecko 
do 14 lst otrzymuje urzędnik 10% dodatku 
miejscowego, conajmniej jednak 20 mk. 
miesięczne. 


Strajk rolny. 
W powiatach: Demmin i Stralsund 


wybuchły na początku marca wielkie straj-. 


ki rolne, Przyczyna — dzieśięciogodzinny 
dzień pracy. Cel strajków—wywarcie pre- 
sji na rozpoczęte układy tarylowe. 

Nowa umowa taryfowa w rolnictwie 
dla Meklenburga doszła do skutku. Praca 
ma trwać „2800 godzin w ciągu roku, a 
pszatem obowiązkowo 109 godzin płatnych 
Rebatnicy niestali otrzymują 
płacę od stycznia do grudnia 1920 r.— 
1,65 do 2,05 mk, za godzinę i stóg siana. 


Umowa taryfowa w górnośląskim prze- 
myśle węglowym. 

1) Umowa obowiazuje przedsiębior- 
stwa, nalsżące do związku pracodawców 
górnośląskiego przemysłu górniczego i bute 
niczego, = , 

Umowa nie stosuje się do zakładów 
roiniczych i fzśnych, cegielai, kamieniolo: 
mów, kopalń piasku i rudy żelaznej, o ile 
są wydzielone z przedsiębiorstwa, 

2) Uinowy „specjalne z jednej lub 
drugiej strony, o ile przeczą przepisom 
umowy niniejszej, są nieważne. 

3) Umowa stosuje się i dotych prac 
górniczych, wykonywanych przez specjale 
nych przedsiębiorców i przedsiębiorstwa 
przewozowo-skołowe, 


Walka z głodem mieszkaniowym. 


Magistrat miasta Schóceberg zażądsł| 


od.Rassy miejskiej 6 milionów mark ní 
cele wali z brakiem mieszkań. Dwa mile 
iony ma otrzymać towarzystwo budowf 
mieszkań (Weohnuńgsv:rband), 1 mijo 
przeznaczono na budową pięciu baraków 
pó tocta milona na budowę domów dre* 
wnianych, jeden miljon na budowę domóć 
prywataych za miastem, pół miljona mó 
budowę mieszkań na mamsardach i w si 
tery ach i dzielenie większych mieszkań. 


Statystyka związków zawodowych. 

Ozóluy związek związsów zawodó” 
wych, do którego należy 51 związwi, liczy 
7 i miljona członków. Z tego przypzdź 
1.600,000 na związek metalowy, 650,0%0 
na związek robotników rolnych, 5.003 
na związsk transportowy, 450,090 na zwił” 
zek włóknisty, 420,000 na związex budy” 
wiany, po 400000 na związek kolejarzy ! 
góraików, 379,090 na związek drzewny 
867,020 na związek pracowników, 269,900 
na związek robotników gmianych i paź 
stwowych, 136,000 na związek krawieck! 
Ozółem pawyższe dwanaście związków Ii 


czą pszeszło 6,2 miljonów członków, czyl 


83% ogółu członków. Dziesięć związkó” 
liczy każdy ponad 50,030 członków; 110% 
20,900 do 50,003; 7 od 10,000 do 20,007 
członków; 12 do 1000 do 10,000; 2 4% 
1000 członków. 

Z ogóinej liczby członków przęsił? 
5 miljonów należy do grupy przemysłu 
rękodzieła i górnictwa; 670,000 do gu 
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waznej nstury i dlategowładze kierowal- 
cze nakazały Wydziałowi Przemysłowo» 
handlowemu chwilowe wstrzymanie się z 
wydaniem cennika mięsnego. 
Jednocześnie Urząd komunikuje, Iż 
artykuł ten przesyła do dalszej dyspozy: 
cji Pana Prokuratora przy S;dzie Okrę- 
gowym. : 
Zastępca Naczelnika Urzędu -~ 
(podpis nieczytelny). 


Łócź, dn. 27 marca 192) r. 
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Oprawy robotnicze. 


Podwyżka ela pracowników 
koeperatyw, 


W niedzielę w Klubie NZR. przy 
ulicy IKątnej 2, z inicjatywy Siow. „Wy- 
awolenie* odbyło sig zebranie zapro- 
szonych przedstawicieli Zarządów wisk- 
szych Stowarzyszeń łódzk ch, w sprawie 
podwyżki pensji pracownikom p2. cen- 
nika, wystawionego przez Polski Zw» 
Zawodowy pracowników Siow. Spo- 
żywczych. 

Reprezentowanych było 12 stowa- 
rzvszeń spożywczych, a' mianowicief: 
Wyzwolenie", „Dźwignia”, „Rola*, „Ło- 
dzianin*, „Praca“, „Wisła“, „Czeladź- 
Slusars*a'. „Stow. Rob. Chrześci'ań- 
sich", „Łódzkie Stow. Spółdzielcze", 
„Ruda“, „Stow. spółdzielcza” w Rado- 


goszczu. A 
Jakkolwiek stowarzyszenia nasze 
przeżyw 'ą obecnie kryzys, z powodu 


marnej sytuacji aprowizacyjnej, bracu 
kredytu niezbędnego | z dnia na dzień 
wzrastających kosztów handlowych, 
jedna że w poczuciu Obowiązków oby- 
watels« ch, kierując sią zdrowemi zasa- 
dami spółdzielczemi, nlcwyzyskiwania 
swych pricowni:ów, zebrani jednog!oś- 
nie po dłiższej dyskusji cennik całko- 
wice przyj li. 

Uchylł się Jedynie od decyzji w 
to: s raw e przedstawiciel Stow. „Wie” 
nec*, który, mając wszelkie pełnomoc 
nictwa do akceptowania cennika, oświad- 
czył, że decydować będzie w tej apra- 
wie nowy zarząd „Wieńca”, który praw- 
dopodobnie za cztery tygodnie będzie 
wybra' y, 

Omawiano również sprawą zakło: 
'an'a różnych s ł:dnic przy poszcze- 
gólnych fabrykach, upa!rując w tym za- 
mach kapitaiu na dorobek spółdzielczy 
robotni a i postanowiono zwrócić się 
do rządu, by prawo rozdziału produktów 
przyznał jedynie koopźratywom robot- 
n czym. 

W taj. jak i w innych sprawach, jak 
ustalenie cen towarów,- wspólnych za- 
kup.w itd. dla szerszego omówienia 
ie, postanow.ono zwrócić sią do Rady 
O refow :j przy Polskiem Związku Stow. 
S cź/wców z trośbi, o iaknajrychlejsze 

w łume ko f:rencji łódzkich Stowa- 
rzz67eń, 
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Podwyżki dla pracowników 
miejskich. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej zostały ostatecznie zatwierdzo- 
ne następujące stawki płac robotnikom 
i urzędnikom miejskim, począwszy od 
dnia 1 marca 1920 r.:. 

a) robotnikom stałym, 
rającym po 380 mk. dziennie, 
wyższono do mk. 50; 

b) robotnikom . niestałym (na 
robotach publicznych, ziemnych, ka- 
nalizacyjnych, przy układaniu drze- 
wa na placach) po mk. 40 dziennie; 

c) wszystkim pozostałym niż: 
szym funkcjonarjuszom miejskim, 
pracującym stale na dniówkę, pod- 
niość płacą o jedną-trzecią i dwie- 
trzecie poborów dotychczasowych; 

d) ujetarjuszom podnieść po- 
bory do 50 mk. dziennie, bez wzglą- 
du na ich stan rodzinny; 

e) urzędnikom etatowym i nie- 
etatowym, podnieść pobory 0 80— 
25 proc. zależnie od klasy; przy- 
czom każdy z urzędników etato- 
wych otrzyma po mk. 100 — mie- 
sięcznie na żonę niczarobkującą i 
tyleż na każde dziecko w wieku do 
lat 17, będące na jego utrzymaniu, 
lub starsze—kształcące się w śred- 
nich zakładach naukowych. 


pobie- 
pod- 
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Wspominał historyczne. 


30. 11I. 1885. Zmarł we Francji 
Bohdan Zaleski, rówieśnik i przyjaciel 
Mickiewicza, autor wlelu dumek i bal- 
lad osnutych na tle życia dawnej Ukrai- 
ny, którą Zaleski przedstawiał sobie jed- 
nostronnie, w przesadnie dodatnich bar- 
wach. 


Z żych organizaci N ZR 
Zebranie Dzielnicy Zielonej. 
Dziś o g. 6.30 wiecz. odbędzie się 


„w klubie NZR, Piotrkowska 91 zebranie 


Dzielnicy Zielonej w celu wyborów za- 
rządu. 

Zebranie prawomocne bez względu 
na ilość zebranych. 


— — 


1e Lwiążków l- Siowarzyszeń. 


Z Łódzkiego Taw. Pożyczkowe" 
Oszozęśnoś.lowago. 

(k) Onegdaj odbyło się ogólne rocz- 
ne zebranie Łódzkiego Tow. Pożyczko- 
wo-Oszczędnościowego, przy udziale 56 
rsprezentantów. Zebranie zagaił prezes 
zarządu, p. L. Kłokocki. Na przewodni- 
czącego powołana p. J. Andrzejewskie- 
go, który zaprosił na asesorów p. Lb. No- 
siekiewicza i W. Kowalskiego, a na se- 
kretarza p. W Stępowskiego. Odczytane 
sprawożdanie za rok operacyjny 1919 
wykazało, że udziały członkowskie wy- 
noszą mk. 648,802, wkłady oszczędnoś- 
ściowe mk. 1,378,806; kapitał zapasowy 
mk. 91,701; na pożyczkach u członków 
mk. 1,336,544; wartość nieruchomości 
mk. 482,067 i gotowizna w kasie mk. 
75,839. Po przyjęciu sprawozdania i pro- 
tokółu komisji rewizyjnej, zatwierdzono 
budżet na rok 1920, przewidujący w wy- 
datkach mk. 811,450. 

Przez aklamację wybrani zostali: 
do rady ponownie pp. 
Bogdański; do zarządu pp. W. Dybczyń- 
ski i A. Hepfen; za pomocą „głosowania 
tajnego do komisji rewizyjnej weszli pp. 
W. Stępowski, Gumowski i F. Lenarto- 
wicz, oraz jako zastępcy pp. vt. Iżycki 
i Lechowski. 


—— 


Todi, muzyka 1 sziuūkā. 


Teatr Poelski. 
Występ Wandy Siemaszkowej. 


Dziś, we wtorek, dnia 30-go b. m. 
Teatr daje piękną baśń dramatyczną L. 
Rydla „Zaczarowane koło“ z udziałem 
W. Siemaszkowej. Dochód przeznacz. na 
Samopom. Szkolną. 

utro ostatni raz Teatr gra cieszą- 
cy się zasłużonem powodzeniem: dramat 
St. Żeromskiego „Ponad śnieg” z p. W. 
Siemaszkową w roli pani Rudomskiej. 

W czwartek, piątek i sobotę Teatr 
dla publiczności zamknięty. 

W próbach wesoła krotochwila A. 
Kratza „Zażarty automobilista“, 


Koneert Ludowy. 


(k) Niedzielny koncert ludowy, zor- 
ganizowany przez Komisję kulturalno- 


oświatową, należał do wyjątkowo zajmu- j 


jących. Słowo wstępne wygłosił inż. 
Goldberg. Łódzka orkiestra symfoni- 
czna, pod dyrekcją p. Bronisława Szulca 
wykonała z właściwą sobie precyzją 
cały szertg utworów, jak: Marsz z op. 
„Tannhiuser"—Wagnera, uwcrt. do op. 
„Jaś i Małgosia“ Humperdincka, fantazja 
z op. „Pikowa dama* Czajkowskiego, 
uwert. do op. „Ialka*—Moniuszki, Bar- 
karolla z op. „Opowieści Hoffmana*— 
Offenbacha, fantazja z op. „Violetta“ — 
Verdiego i mazur z op. „Halka“ — Mo- 
niuszki. Zbierała ona zasłużone oklaski. 
Prawdziwą Arazcją koncertu był występ 
p. Róży Buskiej, obdarzonej metalicznym, 
o szerokiej skali, wyrównanym głosem 
sopranowym. Znakomita śpiewaczka za- 
chwycała słuchaczów odśpiewancini u- 
tworami, jak: arją z op. „Halka*, „Gdy- 


. Roszak i B~ 
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by rannem słonkiem*, arją z 
onoci" i pieśnią z UPR aa LEI 
oma drobnemi nad program. Entuzja” 
styczne przyjęcie w postaci gromkich 
oklasków było żywym objawem publi- 
czności uznania dla niepospolitego . tam 
lentu. - l 
——C-— 


Z miasta. 


Śxłndajciu książki dla żołnierzy, 

Pragnąc wprzystępnić żołnierzowi 
czytania dzienników i czasozism „Koło 
Polek“ umieściło wsóżnych puaktach mia- 
sta szrzynki, do których mogą być wrzue 
canc przeczytane gazety i ks ążki. 

Poiecająz Skrzynki pamięci i opiece 
szanowiej publiczności „Koła Polek" pro- 
si o rozpowszechnianie wś:ód znajomych 
myśli przyjścia z pomocą czytelnikom Żoł: 
nieiskim na „,roncie oraz w garnizonie, 

Skrzynki znajdują się w następują 
cych punktach: 

1) Konstantynowska 51, 

2) Plac Wolności 2, 

4) Dzielna 56. 

4y Piotrkowska 109. 

5) Sienkiewicza 45. 

6) Wólczańska 55. 

7) Piotrkowska róg Główna]. 

. 8) Piotrkowska 286, 


Za pogwałcenie przepisów, dotyczzje 
oych powozechnego okowiąnku alużny 
wojskowej. 

(k) Wyszła nowa ustawa uchylająca 
dekret z dn. 4 lutego 1919 r, w przedmic= 
cie kar za pogwałcenie przepisów, doty- 
czących powszechnego obowiązku służby 
wojskowej. W myśl nowej ustawy win- 
ny niedopełnienia  obowiązxu zgłoszz= 
nia, przewidzianego w przepitach o po: 
wszechnym obowiązku służby wojskowei, 
będzie karany aresztem do miesiąca jed- 
nego lub grzywną do mk. 5%, a w razie 
popełuienia przestępstwa w czasie wojny” 
lub mobilizacji—are>sztem, 


Bezczelnoóć hakaty. 


Bexlińskie przedsiębiorstwo handlo- 
wo-księgarskie „Hausbiicnerei Gesell- 
schaft m. b. H., zwróciło się do Magi- 
stratu łódzkiego z prośbą o udzielenie 
kilku adresów. Na pismo w języku nio- 
mieckim Magistrat, rzecz jasna odpo- 
wiedział po polsku, Ku niezmiernemu 
atoli zdziwieniu Magistratu, przedsią- 
biorstwo niemieckie odesła!o kartą ma- 
gistracką z powrotem, żądając odpowie- 
ziponiemiecku, gdyż język pol- 
ski jest dla nich niezrozumiały. 
Otrzymali na to należną, aczkul= 
wiek w polskim języku, odprawę — ale 
bezczelność hakaty, jak widzimy, jest 
bezgraniozną, a buta wprost do śmiesz= 
ności nieokiełznaną. 


Podwyższenie opł1t. szpitalnych, 


(r) Przez Radę Miejską: podwyż: 
szone zostały w dniu wczorajszym o- 
płaty za leczenie na koszt miasta cho- 
rych w szpitalach prywatnych. 

Za czas Od 15 lutego r. b. opłaty 
obecne wynoszą: za chorych chirurgicz- 
nych po mk. 30 dziennie od osoby, I 
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p ulsiębiorstw gminnych i pańsiwowych, 

157,009 do grupy przemysł gospodaio* 

s ymsarsci, mazyka, teatr; 88,000 do gru< 
zospodarstwo domowe, M 


Austrj4, 


Prawo o ochronie situżby domowej, 


Komisja ochrony pracy anstrjackiego 
Zz,omadzenia Narodowego omówiła prawo 
o ochronie służby domowej. Ponieważ 
pracodawcy połączyli się z chrześcijański- 
mi socjalistami, udało się usuaąć wiele 
przep. sów, proponowanych przez socjal- 
nych demokzatów, 


Prawo rozciąga się tylko na służbę, 
zajętą wyłącznie w gospodarstwie domc- 
w:m. Nie stosuje Się ono do służby, któ- 
ra poza pracą w gospodarstwie dom> «em, 
zatrudn ona jest jeszcze w przedsiębior- 
stwie rolniczem, Każdy stużązy domowy 
ma prawo żądać, aby natycmiast po ob- 
jęciu przez niego obowiązków, wręczono, 
mu podpisane przez pracodawcę świade: 
ctwo służbowe, które zawiera dokładńy 
spis praw i obowiązków służbowych. 

Płacę należy ustanawiać zgodnie ze 
zwyczajami miejscowemi i wypłacać naj- 
później na 1-go następnego miesiąca ka- 
lendarzowego. Pieuiądze na żywność na- 
leży płacić co pół miesiąca z góry. Wikt, 
O ile takowy jest przewidziany, powinien 
być zdrowy i obfty, a z reguły powinien 
yć równym pożywieniu dorosłego człon- 
ka rodziny. 


Mieszuanie musi być tego rodzaju, 
„aby nie szkodziło zdrowiu i moralności 
służby”; miejsce do spania musi mieć 
możność zamykania od wewnątrz. W celu 
chowavia mienia należy doć „pewną i za- 
mykaną schówkę”*. Prawo ustanawia 9 
godzin spoczynku na dobę, który z regu- 
ł, powinien przypadać na godziny pomię- 
dzy 9-ą wieczór i 6 ą rano. Pozatem na- 
leży jeszcze udziel.ć dwugodzinny odpae 
czynek, „którego w szczególności należy 
użyć dla spożycia głównych posiłków”, 


Płace urzędnicze. 


Położenie urzędników, dzięki wypu- 
szczanlu coraa to większej ilości pienięczy 
papierowych oraz podbijaniu cen £ywnc- 
ci, której brak w kraju, przez osoby za- 
możne, — stało się tak krytycznem, iż w 
końcu stycznia miało się wrażenie. iż nie 
stać urzędników nawet na kupno produk: 
tów racjonowanych. 

W celu ulżenia położeniu urzędni= 
ków, Zgromadzenie Narodowe postanowiło 
przeprowadzić aukietę przed komisją par: 
lamentsarną, 


Praca dla inwalidów. 


Ministerstwo Pracy opracowało pro- 
jekt prawa o przymusowem zatrudnianiu 
inwalidów. 

Wszystkie przedsiębiorstwa publiczne 
i prywatne muszą zatrudniać na każdych 
20 pracobiorców (robotników i pracowni- 
ków) jednego inwalida. 


Przedsiębiorstwa prowadzone na mc= 
cy sp:cjalnego pozwoienia (koncesja, l- 
cencja) mogą być zobowiązane do zatru- 
dniania większego odsetki inwalidów. 
Ojsetek tea określi rozporządzenie wyko» 
nawcze, 


Włochy. 


Według. „Lokalanzelger" w prowincjł 
Turyńskiej robotnicy opanowali dwie fie 
bryki włóknicze i postanowili prowadzić 
je na własny rachunek, Związek włoskich 
kooperatyw spożywczych oświadczył goto- 
wość finsnsowania tych przedsiębiorsw, 

W Mediolanie postanowiło 2000 ro- 
botników fabryki tramwajów motorowych 
przejąć fabrykę. 


Z powodu strajków rolnych w pro- 
wincji Forrana, kierownik strajku oświad= 
czył, iż obawy co do uniemożliwienia za- 
siewów są płsonne. Wszystko już jest 
przygotowaao do prowadzenia roluictwa 
na zasadach kcopsracyjnych. 


Strajk geseralny zakończył sla, Wszie 
dzie podjęto pracę. 
Czechy. 
O przedłużenie dnia pracy. 


Krajowy związek gremjum kupiec- 
kićgo zwrócił się z podaniem do minie 
sterstwa, w którem prosi, aby, ze wzglę* 
Cu na Sytuację gospodarczą, nie rozsze- 


| rzano zakresu działania prawa o ośmig 


godzianym dniu pracy, a w handlu przy- 
wono dziawięciogodziiuiną urac. 


Holandja. 


Strajk portowy. 


Sirajk portowy rozszerzył sie wpraw- 
dzie na inne fachy, lecz przybrał charak= 
ter międzynarodowy. Związek angielskich 
matynarzy przyrzekł strajkującym robote 
nikom portowym pomoc w imieniu mię- 
dzynarodowego związku zawodowego mı- 
rynarzy. W Argentynie okręty holende:- 
suie nie będą wyładowywane. Komuni- 
kacja zapomocą okrętów holenderskich 
staje się niemożliwą, Przedsiębiorcy ode 
wołują wobec tego swe okręty do portów: 


Belgja. 


Grożący strajk generalny, 


Strajk generalny wisi w powietrzu, 
Strajkuje już dwie trzecie górników. 

Strajk wymierzony jest przedewszye 
stkiem przeciwko wzrastającej cenię chlee« 
ba i innych środków spożywczych, 


sua TR maaac 
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za chorych wewnętrznych Oras umyslown 
e erych w „kKochanówca” po m5. 25, 
zu dzieł w ezpitału „Anny Marji% na 
oddziałach chirurgicznych Opłata wy- 
nosi po mk. 20 | na oddziałach chorób 
wewnętrznych po mk. 17.50, za epilep- 
tyków w szpitalu ewangielickiim miasto 
płaci po mk. 850, oraz za położnice w 
przytułiw przy ulicy Dzielnej 52 po 
marek 20. 


Za cherych zamiejscowych na po- 
krysłe boeztów rewindykacyjnych, jako 
też tytułem zwrotu części wydatków, 
poressonych przez miasto 'na szpital- 
nictwo wogóle, uchwalono pobierać po 
mb. 5 za chorego dziennie, 


(k) Z pośród naszej palestry ubył 
jeden ae znanych dobrze całemu miastu 
śp. Jarosław Pełka, adwokat przysięgły, 
a zarazom syndyk miejski. Zmarł w 
niedzielą skutkicn anewryzmu sorca, w 
wieku lat 53. Zmarły zalełami charak- 
teru umiał zaskarbić sobie sympatję 
wszywtkich, z którymi łączyły go bliż- 
sao stosunki. 

Cześć jego pamięci 


Pasa 
A; 


U sprawie „Orgji komisntsczalków!:. 


(r) Na skutok naszej notatki w N: 87 
„Pracy“ agłosili się do nas przodstawi- 
cielo lokatorów domu przy ul. Ciemnej 
N 4 i, opierając się na przyniesionych 
rachunkach. wyrażali, iż p. R. Szylke, 
właściciel togo domu w czasie wojny 

bierał znikomy procent komornego. 
beonie p. Szylke na mocy dobrowolnej 
umowy z lokatorami podnosi osynsz do 
noriny, zakreślonej ustawą mieszkanio- 
wą w zamian za co zobowiązał się prze- 
prowadzić remont niektórych mieszkań. 


Na rzecz bislja'ekl parafj-lsej.] 


(r) Dochód z dnia znaczka, urzą- 
dzonego dnia 21 b. m. na dochód bibljo- 
teki parafjalnej przy kościeie św. Stani- 
sława Kostki, przedstawia się następują- 
oo: Ogółem w 255 puszkach znaleziono 
suine 5,804,97 mk., wydatki wyniosły mk. 
2,077, czysty dochód wynosi więc mk. 
8,727 f. 97. 


Faht — jodon a wielu: 


(r) Dziedzio Zachert, właścicieł ma- 
jatku Nakielnica (pod Łodzią) miał do- 
starczyć 100 korcy pszenicy jako kon- 
tyngent dla Łodzi. Tymczasem zgłosiło 
sią kilku żydków, którzy za okazaniem 
akiejś „przepustki" zakupili całą psze- 
nicę, która została użyta na mace. 

Charakiorystyczne, że gdy ową 
pazenicę chciał kupić Polak Szczepan 
Pietrzak z Karolewa, Zachect tranzakcji 
przeprowadzić nie chciał. 


Należy ukrócić łobuzerzkia swawole, 


(ij Policja aresztowała 14 letalego Sta 
nigławs Ls ckiego (zam. prcy ul, Preg- 
dzululanaj 99, któcy ugodził kamienie 
w lawą skroń 13 letmieye Władysława 
Rydla tsk nmieszczęśliwie iż tea, nie od- 
zyskawszy przytomności, zakończy! wkrót- 
ce życie. O wypadku zawiadomionao U- 
rząd ślodczy i sędziego śłedc.ego, oraz 
prokuratora. 


Za sfatozowanla karty ohtehewej. 


Do odpewiedzialności prawnej po- 
ciągnięty został Szyja Szwaic—Mlymarska 
nr. 9—za sfałszowanie w legitymacji chle- 
bowej ilości osób w rodzinie z 1 na 4. 

„Mniejszość” pod każdym względem 
chce się pouinożyć. 


Olirgolo nowych zapnoów węgla bras 
natsugo w Folscea 
Urząd górniczy w Dąbrowie Gór- 
nics!) oglasil, ża w Ciągowicach (Zagłę- 
be Dębrowskis) odkryto węgiel bru- 
natny. z 


Aprowizacje Zgierza, 


(k) Jak wykszuje sprawozdanie Wy- 
działu 2aprowiantowania m. Zgierza, w 
miesiącu marcu zamiast 1200 centa. mąki 
miasto otrzymało tylko 500 centns, w 
czem 110 centn. mąki pezennej, W naj- 
bliższych dniach spodziewany jest wię” 
kszy transport mąki. Ziemnizków z Po- 
znsńskiezo od pułowy -lutego Zgierz nie 
otrzymuje, gdyż te wysyłane są na tereny 
pliebiscytowe. Na skutek  pcczynionych 
starań w milnister,um - magistrat m. Zgie- 
rza uzyskał prawo zakupu ziemniaxÓów w 
powiecie koiskim, skąd sprowadzono już 
500 korcy, Ziemnisei na miejscu  płaco» 
no po 90. 95 i 100 mk. za korzec, Sekcja 
zaprowiantewania sprzedaje te ziemniaki 
po 25 mk. zs Ćwiartkę, dopłacając w ten 
sposób około 30 mk. na kerca za tran- 
spoit i związane z nim koszty, 

| U arma) 
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Z Rady Miejskiej. 


Na wstępie posiedzenia uczczono 
pamięć długoletniego obzońcy interesów 
naszego grodu 4. p. mecenasa Jarosława 
Pelki — syndyka miejskiego, zgasłego 
nagle w dn. 28 marca rr. b. 

Zli w dowała Rada nareszcie sprawę 
zatargu lekarzy miejskich z dr. F. Ko- 
ziołsiewiczem, przyjmując, na wniosek 
specjalnej komisji, zgłaszaną wielokrot- 
nie dymisję i wyrażając mu uznanie za 
goriiwą, sumienną i wytrwalą prace. 

Zatwierdzono wniosek Magistratu 
w sprawie podwyższenia od 1 marca 
r. b. poborów robotnikom i urzędnikom 
miejskim. 

Radny Rosenblatt zgłasza wniosek 
nagły w sprawie obrazy frakcji żydow- 
skiej w piśmie, wystosowanem przez 
urząd kryminalny do Magistratu, na 
skutak interpelacji paskarzy o bezprawne 
konfiskowanie ukrywanych przez nich 
towarów; przyczem wnioskodawca twier- 
dzi, że policja ni: mała prawa konfia- 
kować towarów, z których mogą ko- 
rzystać tylko ludzie bogaci. Nieudatna 
obrona paskarzy przez niefortunnego 
posła znalazła neleżytą odprawę ze 
strony radnych, poczem Rada poleca 
Magistratowi zwrócić uwagę władz na 
postępowanie organów policyjnych. 

Wpływa następnie kilka wniosków 
nagłych, zgłaszanych przez stałych 
obstrukcjonistów Rady -— domorosłego 
Puryszkiewicza r. Pogonowskiego | 
równie dowcipnego r. Hełmana — które, 
wobec błahości spraw, zostają odrzu: 
cone. Żydzi robią z tego powodu 
wielki gwałt i starają aię zerwać posie- 
dzenia, wracają jednak, gdy postępo- 
wanie ich zostało przez przew. Remi- 
szewskiego należycie napiętnowane. 

Następnie Rada uchwala podwyżkę 
opłat szpitalnych za chorych, liczonych 
w szpitalach prywatnych na koszt 
miasta, oraz zatwierdza budżet Gazowni 
Miejskich na czas od 141V—1.VH r. b., 
przewidujący sumą 5,900,000 mk. wy- 
dat-6w. 

Przystąpiono dalej do obrad nad 
podatkiem od przyrostu majętności, 
atoli dla braku quorum rozpatrywanie 
tej sprawy o godz. 10 i pół wieczorem 
przerwano. 
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Wieczory teatralne. 


Taatr Polski. 


„Ponad śnieg", dramst w 
3-ch aktach Stefana Zerom- 
skiego. 

Stefan Zeromski, wielki nasz po- 
wieściopisarz, płerwszorządny twórca 
i odnowiciel języka poetyckiego — nie 
jest bynajmniej dramaturgiem. Brak 
mu tej werwy scenicznej i poczucia 
dramatycznego, bez którego żaden utwór 
djalogowany nie stanie się nigdy sztuką 
teatralną. 

Wystawiony w sobotę w Teatrze 
Polskim, jako premjera, dramat jego 
„Ponad śnieg“ jest tego faktu potwier- 
dzeniem. 

Pani Antonina Rudomska, właści- 
cielka dóbr Łuża na Polesiu jest kobie- 
tą samodzielną i energiczną, dającą so- 
bie we wdowieństwie radą i nieznoszącą 
oporu. Terroryzuje otoczenie, najbliż- 
szą rodzinę, slużbą I domowników. Je- 
dyny jej syn Wiko stał się ofiarą despo- 
tyamu matki, która postanowiła zadecy- 
dować o jego małżeństwie, wbrew woli 
syna. 

To stanowi węzeł dramatyczny 
sztuki. Wincenty kocha się z wzajem- 
nością w Irenie Tychniecktej, swej da- 
lezie] kuzynce, którą arbitralna dzie- 
dziczka Łuży, jako swoją wychowankę, 
roztzwoniwszy uprzednio jej majątek, 
postanowiła wydać za bogatego Olelko- 
wicza. Dla syna zaś przeznaczyła na 
żonę Helenq Strzemieńczykównę, której 
jednak Wiko nia kocha. 

Właśnie w l-ym akele cały dom 
Rudomskich w nażrężeniu oczekuje przy- 
bycia pana młodego, gdyż ślub ma się 
odbyć nazajutrz. Ale jak na złość, deszaz 
leje jak z cebra, poleskia błota rozmo- 
kły, wody wylsły i grożą zerwaniem 
Grobli, która powstrzymuje stawiska. 

Pani Rudomska obawia aię, ażeby 
powódź nie odcięła drogi Olelxowiczo- 
wi, który spieszy na swoje gody wesel- 
ne. Posyła więc syna na czele kopa- 


czy, ażeby grobli pilnował. 

Ale w głowie Wincentego dojrzał 
plan szatański. Otworzył spusty, woda 
zalała doliną i zatopila pana młodego z 
całym orszakiem. 


PRAC A? — 38 marca 1020 


Pani Rudomska wyslęła syna. Wy- 
klęty ożenił się z Ireną i byloby wszy- 
stko dobrze, gdyby nie... binda, która 
m łość przepędziła ze świeżo 'uwitego 
aniazd <a. 

Wybuchła wojna europejska. Wiko 
udaje się na front i wraca po przewro- 
cie bolszewickim, bez ręki i nogi, jako 
dowborczyk do Łuży. Spełniło się prze” 
kleństwo matki... 

Na dwór napada banda bolszewi- 
ków. Opór im stawia rodzins Rudom- 
skich. Walka, rabunek i zniszczenie.. 
i kurtyna zapadna. 

Nie w fabule jednak tkwi powab i 
czar sztuki, a w refleksji i symbolistyce 
które cechują wszystkie powieści Ze- 
romskiego. 

Sztu a bardzo starannie wyrełyse- 
rowana przez p. S,emaszkowj, która o- 
degrała rolę pani Kkudomskiej, wysta- 
wiona była bez zarżutu. Na wyróżnie- 
nie, oprócz p. Siemaszkowej, zaniuguta 
p. Zbikowska, kfóra świetnie wysonala 
rolę Ireny Tychniechiej. 

Stlen. 
> 


Z sali odczytowej. 


„Litwa dziś i w zaraniu 
wioków!!, 


(k) Bardzo ciekawy odczyt wy- 
głosił dr. W. Olszewski), prof. Wyłszej 
Szkoły Rsalnej Kupiectwa Łódzkiego 
p. t. „Litwa dziś i w zaraniu wieków". 

Wiele obiecu ący i aktualny temat 
odczytu był wielką atrakcią dla publicz- 
ności, która po brzegi wypełniła Salę 
Koncertową. 

Prelegent postawił sobis za zada- 
nie rozwiązać za pomocą nausowego 
materjału dwa pierwszorzędnej wagi 
„problamaty, mianowicie: 1) że nazwa 
„Litwa” posiadała w zaraniu dziejów 
tylko genetyczne znaczenie, że jako 
organizm państwowy było państwem 
ściśle siowiańskiem, w którem asymi- 
lacja na niekorzyść żywiołu litewskiego 
szla od góry i że stolica — Wilno była 
zbudowana na terytorjum słowiańskiem 
i że miastem litewskiem w etnograficz= 
nem tego słowa znaczeniu nigdy nie 
było i 2) że nazwa „Białoruś", Biało 
rusini ani nas, ani historycznej wiedzy 
nietylko! nieobowiązuje, ale za wszelką 
cenę powinna być wyeliminowana z 
naszego geograficzno-politycznago slow- 
nictwa. 

Prelegent z całą s'la zaakcentował, 
że nazwa fa, nieznana nikomu w 
wiekach ubiegłych, stosunkowo nie- 
dawno została wymyślona przez ruty- 
fikatorską biurokracją i bez ceremonii 
nam narzucona. 

Oprócz tego p. doktór podniósł 
rzecz wcale nową, nietkniętą jeszcze w 
świecie naukowym, mianowicie, postawił 
śmiałe twierdzenie, że t. z. naród „biało- 
ruski” jest pochodzenia polskiego, że 
coprawda, zboczył on nieco w swoim 
dziejowym rozwoju pod wpływem naj- 
rozmaitszych czynników, jednakowoż 
ponad wszelką |wątpliwość jest tylko 
polskim. T 

Na dowód prelegent przytoczył 
cały szereg wskazówek, zaczerpniętych 
z historji, archeologji, językoznawstwa, 
antropometrji i folkloru... 
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DPS. a strajk powszechny. 


(Od wł. koresp. z Warszawy). 


W dniu 17 marca miał wybuchnąć 
w Warszawie strajk powszechny, który 
nazajutrz miał się rozszerzyć na pro- 
wincjęą; tak przynajmniej głosiły zapo- 
wiedzi pepesowskie. 

Szło w danym wypadku nie o strajk 
ekonomiczny, lecz o rozegranie partji 
decydującej między rządem a socjalista- 
mi. Mniej wtajemniczonym, a bardziej 
łatwowiernym rzeszom robotniczym zda- 
wać się mogło, że nadchodzi niejedno- 
krotnie przepowiadana w organach PPS. 
chwila, w której partja ta pokusi sią o 
ponowne pochwycenie władzy w Polsce, 
o wznowienie czasów gabinetu Moraczew- 
skiego. Właściwe jednak tło tałej spra- 
wy przedstawiało się w sposób zgoła 
inny. 

Kierownicy PPS. rozumieją aż na- 
zbyt dobrze, że walka decydująca, pro- 
wadzona na ostro, nie może partji tej 
Pozyn eż nic innego, prócz klęski. Wal- 

a taka mogła się w warunkach obec- 
nych skończyć, albo zwycięstwem rcakcji, 
albo też skrajnej lewicy: wzięliby górą 
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albo endecy, albo komuniści, ale PPS- 
s NE z tych wypadków poniosłaby 
ęskę. 

Dlatego też nie leżało w celach PPA 
doprowadzanie zatargu do wojny otwar- 
tej; taktyka tej partji — to raczej strae 
szenie rewolucją, niź istotne jej pragnie- 
nie, przynajmniej, o ile idzie o partyjne 
sfery kierownicze. 

P. P. S. grozi ciągle strajkiem po- 
wszechnym, ale w rzeczywistości go się 
obawia; jest to partja, krzycząca. nieu- 
stannie o rewolucji, ale jej nie pragnąc 
słowem partja, która w myśl przysłowia 
rosyjskiego, radaby kapitał zyskać i onoty 
nie stracić, 


Głoszenie haseł rewolucyjnych ma 
na celu zdobywanio wpływów wśród mag 
szerokich, ale wszczącie walki na ostre 
byłoby oddaniem tych mas szerokich, 
albo pod wpływy istotnych zwolenników 
rewolucji, cz li bolszowików, albo naj- 
skrajniejszych przeciwników tamtych. To 
rozumie P. P. S. i dlatego, gdy rząd 
przybrał minę nieustraszoną i począł się 
otować do stoczenia walki rozstrzyga- 
Jącej, — grożne miny pepesewców mocne 
zrzedły. 
P. P. S. począła na wszystkie stro- 
ny szukać wyjścia z sytuacji: nie oba- 
wiała sią ona o to, ża rozpątana rowo- 
lucja może oddać Polskę pod nahaj 
moskiewski i pozbawić kraj samodziel- 
ności, — bo wystąpienie Narodowego 
Związku Robotniczogo przeciw strajkowi 
powszechnemu nieodwołalnie przechyliło 
szalę na stronę przeciwników rewolucji. 
Nio szło wiąc tutaj pepesowcom o uchro- 
nienie państwowości polskiej od nicbez- 
pieczeństwa, jej zagrażającego (jak sami 
głoszą), lecz poprostu zlękli się o wpły- 
wy swoj partji. "Tyle razy powtarzali 
swój bluff polityczny, tyle razy pęd groz 
strajku powszechnego wymuszali podnio- 
sienio swych wpływów, tyle razy wyko- 
rzystali tę broń, — żo wreszcie miara 
sią przebrała, — i niotylko wstocznicy 
endecy, ale wszystko, co w Polsce pa- 
trjotycznie myśli i czuje, zwróciło sią 
przeciw nim. 
Odczuli to uczciwsi wśród pepe: 
sowców, a zrozumiołi wśród nich mą- 
drzejsi. Ci ostatni zrozumieli także, 20 
taktyka podobna zmusza wszelkie pe 
eiai czujące żywioły do mimowolnego 
poparcia reakcji, boć w razie zwycięstwa 
reakcji tracimy wprawdzie na czas po- 
wien nadzieję demokratyzacji Polski, — 
ale zato nie tracimy na zawsze niepod- 
ległości państwowej, nio oddajemy pod 
jarzmo ponowne ziem świożo wyzwolo- 
nych, — do czego prowadziłaby nie- 
bacznie przez pepesowców  rozpąłtana 
burza. 
W sposób więc niszbyt zaszczytny, 
ale możliwie najzręczniejszy wywinąli się 
pepsaowey z sytuacji, w jaką sami za- 
rnęli, niechże na przyszłość będą ostroż- 
niejsi, bo mogą nio znaleźć furtki, która- 
by ich raz jeszcze uratowała, jak sią to 
już tylokrotnie w ciągu roku ubiegłega 


stało. 
Sł. Kret. 
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TELEGRAMY, 
Romaaikat Sotada Geterlieja 


z dnia 29 marca. 


Na odcinku Poleskim nieprzyjaciel 
przy współudziale artylerji zaatakował 
ponownie stację kołei Nachów, oraz Sio- 
liszcze i Borowiki. Ataki odparto, zdo- 
bywając 8 karabinów maszynowych. 

Na Wołyniu i Podolu nieprzyjacieł 
przeprowadza w dalszym ciągu znacz- 
niejsze przygrupowania wzmacniając za- 
razem óbsadę poszczególnych odcinków. 
Dzień wczorajszy upłynął naogół spokoj- 
nie przyczem nieprzyjaciel poza działal- 
nością artylerji prowadził jedynie na ca- 
łym froncie wywiady patrolowe. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu ge” 


nsaralnego 
Kuliński, pułsownik. 


Powitanie wojsk polskich w Klozyrza. 


LWOW, 29 marca. Powitanie wojs% 
naszych, wkraczających do Mozyrza prze£ 
ludność miejscową, bylo nadzwyczaj ser” 
deczne. 

Dowódca grupy poleskiej pułk, Si- 
korski został powitany przy wjeździe do 
miasta przez delegacje mieszczan i zie” 
mian, które przedstawiły najbardziej 
piekące potrzeby ludności i prosiły © 
pomoc aprowizacyjną i sanitarną. Pul 
kownik Sikorski poczynił natychmiast 
odpowiednie zarządzenia, tak, że akci8 
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Pomocy dla Mozyrza I onolcy jest bar- 
Czo wyraiia. 

Z |ośr5d ludnofei oko'fezn'j zsła- 
sząją się codziennie bardzo ligzni ochot- 
ncy do armii polskiej. 

Lwowa a „Gaze a Poranna” podale 
w domość od swalezo waisnnego ko- 
res ondenta z Mozyrza. Po zarejestro- 
we iu zdobyczy wo;ennej, wziztej w Mo- 
zyr y okazaio się, że łup, wzięty przez 
grup; pulk, Si orsaiego przewyższa znacz- 
me wartość 3 m ljardów marek. 

Na zd.bcz s ładają sią parowozy 
l wa ony w poważnej ilości, a nadto 
alei pancerna wraz z całom uUrząuze- 
nem portów r:eczrych na Prypeci, o- 
gromna ilość środrów sanitarnych, ma- 
tar atów wybuchowych i broni wszelkiej 
kategorji. 

Są fo w przewainei częśći środki 
i msteri ły, których w Polsce brak o- 
'romnie. 


Echa chybionega strajku. kolejarzy. 


WARSZAWA 29 marca. (PAT). — 
Zarząd giówny Polskiego Związku kole- 
eeo wyraża gorącą podziękę człon- 

om, którzy złamali zbrodniczy strajk 
27 marca, Dyrekcji warszawskiej, kra- 
cowskiej i radomskKiej, a w szczególno- 
Ści urzędnikom pełniącym służbę na li- 
nji, którzy porzucili biura i za głosem 
sumienia stanęli na posterunkach opusz- 
czonych przez członków zawodowych 
vlejarzy. 

Opublikowano odezwę, która m. in. 
Mówi; 

Koledzy! Czuwajcie stale i wszę- 
dzie, bo obawa wywołania ponownego 
Strajku nie minęła i wciąż wisi nad ko- 
Gjami. Warcholi nie śpią i knują spiski 
W celu zgubienia Polski.  Rozkazujemy 
Zarządom okręgowym i kół ustanowić 
dyżury członków pogotowia antystrajko- 
po i natychmiastowo wysłać żądane 
Wykazy. Öd ministra kolei żądamy e- 
Lergicznej walki z terrorem i gwałiami, 
lokonywanemi przez zawodowe związki 
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nad naszymi członkami, którzy chcą 
pracować w czasie strajku. 


t 


Minister skar w Małopolsce. 


KRAKOW 29 marca (PAT. Wczo- 
raj pisybył do Krakowa mioister skarbu 
p. Wiadysiaw Grabski w towarzystwie 


wicemiuistra pana Rybarskiego I dyrekto- 
ra centralnego związku przemysłowo-f2- 
brycznego p. Wierzbickiego, aby zetknąć 
się z przedstawicielami tutejszego spole- 
Czeństwa i wysłuchać posiólatów natury 
gospoderczej i skarbowej, 

Minister grzyjnował w gmachu dy- 
rekcji szarbowej delagatów władz skarbo- 
wych korporacji, banków i iustytucji fi- 
nansowych,. a p. wiceminister Rybarski 
kotferował z przedstawicielami władz Skar- 
bowych i przedłożył im projekty podat- 
kowe, 

Po południu edbyło się w Izbie han- 
dlowo-przemysłowej liczne zebranie przed- 
stawicieli świata przemysłowego, finanso= 
wzgo i kupiecsiego. Pzn prezydeot Izby 
hanżlowej Epstein, povitawszy pana wi- 
ni:tra, przedłożył szeieg po:tulatów Malo- 
po'Ski. 


Napady ma polaków na. Śląsku Górnym. 


BYTOM, 29 marca (PAT). Niemiec- 
kie bojówki plćiscytowe zorganizowane 


.z'żolnierzy byłego Qrenzschufzu urzą- 


dziły w ostatnich dniach napad na ze- 
branie polskie w Qlogówku w pow. 
Gromniciim i Zaborowiz w pow. Glup- 
czychime Giożówzu brali udział w 
napadzie seminarzyści. 


tatwa skłonna da pokoju. 
MOSKWA, 29 marca (PAT). Radjo 


Cziczerin otrzymał notę łotewszą o go- 
towości wszczęcia rokowań z sowietami 
na początku kwietnia w Moskwie. Rząd 
łotewssi żąda gwarancji nietysalności i 
bezpieczeństwa posłów. 


| O O WEZ OT) TTE e 


W zmarłym tracimy.serdecznego kolegę, gorliwego kierow- 
nika Oddiału Frawnego, szczerze oddanego sprawóm miasta. 
| Cześć Jego pamięci! 
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Zarządzenia bolszewików w przemyśle 
kęgkidym,. 

MOSKWA, 29 marca (PAT). Radjo 
AT. Władze sowieckie ogłosiły, że za» 
pasy węgla są maiątsiem wojskowym, 
winni kradzieży węgla będą karani roz- 
strzelaniem. Węgiel przewożony jest 
pod eskortą wojskową. W kopzlniach 
zaprowadzono przymusową pracę. Cały 
przemysł węglowy poddano prawom wo” 
jannym. 


Rewolucji: na Syberji niama. 


MOSKWA, 29 marca (PAT) Radjo. 
Otrzymano radiotelegram z Tokio, w 
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kfőrym miniafer wojny katesoryczn'a 
zi przecza wiadomościom o ruchach rs 
wəlucyjnych w wajskach japońskich na 
Sbri. 


Pomik pamiątkowy bitay nad Maroa. 
LJON, 29 marca. (PAT.) Rado. 
W przeciągu tygodnia od 22 do 29b. m. 
uczniowie kół amerykańskich organie 
zują subskrypcję narodową we wszyst- 
kich Stanach Ameryki na budowę pom- 
nika pamiątkowego bitwy nad Marig 
Zsbranych ira być 250,000 dolarów. 
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War 


Walki w Zagłębiu węplawem. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 29 marca. Z Berlina 
.donoszą, że w Zagłębiu węglowem toczą 
się dalsze walki między armją robotni- 
czą a wojskiem rządowem. 


O zaprzestania walki, 


WIEDEN. 29 msrca (PAT). Biuro 
Wolfa donos: Rząd Rzeszy zwrócił się do 
ludności nadreńskiej i wesifalskiej z ode- 
zwą zwróconą przedewszystkie.m do fodo- 
iników o zaprze.tania walki, 


Czerwone republiki na pzłudniu, 


LONDYN, 29 marca (PAT). Hevas 
apóźn. „Daily Mail* podaje z Essen, iż 
na wiecach ludowych w krajach nad- 
reńskich w porozumieniu z dowódcami 
wojskowymi postanowiono wybrać naj- 
wyższą Radą czerwonej republiki. To 
samo źródło podaja, że oddziały belgij- 


? u zał 
HINA NAMAN NIAMRFAPA 
HOMO ROWA Y HUH 
PUJNU UULIUWO i HEALE 


a'la rozszerzyły teren okupzcii aż do 
przedmieść. Duisburga i Ruhrortu prze- 
rwaly ruch pociągów  tywnościowych 
przeznaczonych dla  spartakusowców 
oraz rozbroiły oddziały czerwone, która 
waroczyły na terytorjum neutralne. 


Riezależna Rzeczpospolita. westlalsta, 


PARYZ, 2D marca (PAT). Havas 
spóźn. „Echo de Paris“ podaje z Mogun. 
cji, iż oczekiwane jest proklamowania 
niezależnej Rzeczypospolitej westfslski 2] 
co bądzie notyfikowane mocarstwom 
sprzymierzonym. 


Znów konflikt. 


PARYZ, 29 marca. (PAT). Havas. 
Z Berlina donoszą o poważnych zatar- 
gacha między socjalistami większości i 
niezależnymi. Rząd ma zamiar wyatoe 
aować do robetników ultimatum, da,ąa 
im 3 dni czasu na wyrażenie zgody. 


Likwidacja rozruchów. 


"1 EŃ. 29 marca. (PAT) Radło 
WEK. z Mona:tyru (Münster): 
Dysi:ja i.. faina oczyśc ła wczoraj obóz 
Fr.cdfel, z:o crając bardzo wielką zdo- 
bycz Obustronne straty są poważne. 
Na południa od Wesel ariylerja prze- 
ciwnika cz'ściowo zdobyta, częściowo 
wtdrzucono ją tak daleko, że ostrzeliwanie 
Waasel nie moża więcej wchodzić w ra- 
chubę. 


| 


Wiadomości polityczna 
Muioc. od własnego korespondenta). 
Fossł Dąbski zastępcą mini= 
stra Patka. 


Mianowany podaekrotarz stanu Min. 
Bpraw Zagranicznych poseł Jan Dąbski 
dzisiaj obejmuje urzędowanie. W związ- 
ku z wm korespondent nasg dowiaduje 
sią, Łe Ra czas wyjazdu min. Patka na 
racja z bolszowikami  kierowni- 

om Mim. Spraw Zagranicznych będzie 
nowomiszowany podsekretarz, 


Hs Sasku Kieszyńskiem. 


Korespondent „Pracy“ dowiaduje 
gig, 20 posał polski p. Frazia Pilta, któ- 
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ry bawi obecnie w Warszawie, nie wró- 
ci już na dotychczasowe swoje stano- 
wisko. 

Z Cieszyna nadchodzą wiadomości, 
że międzysojusznicza Komisja plebiscy- 
towa stara się nniemożliwić wszelkimi 
sposobami akcję polską. 

Szpiegowie czescy zupełnie jawnie 
działają w OSZENIA i przy pomocą, pa- 
troli koalicyjnych dokonywują € to- 
wań wśród Polaków. s 


Poseł daje łapówki. 


W kołach poselskich i urzędniczych 
wywolał niesłychana oburzenie fakt na- 
stęnujący: Poseł Potoczek, członek 
Klubu Narodowo Kitolickiego, dla po- 
parcia podania, która złożył w Minister- 
stwie Aprowizacji, zaproponował urząd- 
nikowi łapówkę. Urzędnik zrobił z tego 
użytek urzędowy, na skutek ezego spra- 
wę akierowano to prokuraterji, Wobec 
tego, że niatylxe cl, którzy biorą ła- 
pówki, ale i ci, którzy dają łapówki, są 
karani, należy sią spodziewać, że Sejm 
wyda posła Potoczka władzom sądowym, 
tembardziej, że niedawno w Izbie przesz- 
ła ustawa o karach za lapownictwo. 
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Przejazd 8. 


PRZYJMUJE ODSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 

RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 

JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
GRAMY it p. 


ROBOTNICZYCH 


ZNACZNE USTĘPSTWO. 


A a , 4 


EUSO" TOTI EER, 
EA LORE A 23a „daria 


komorników; 


tysiac 
miast 


WYSZEBŁ Z 


INFORMATOR 


MARSTA ŁODZI 
ma 1920 rok. 
Wydawnictwo Wydziału Statysiycznego MAGISTRATU m. ŁODZI, 


Zawiera obszernie opracowane działy ważne na szereg lat: 


1, Kaleadearz; 

2. Komunikacje: poczta, telegraf, telefony i kolejnictwo: 

3. Stemple i opłaty; 

4. Dekrety, ustawy i przepisy administracy|ne; 

5. Szczegółowe informacje wraz z adresami: O centralnych I miejscowych 
instytucjach państwowych, handlowych, przemyslowych i prywatnych, 
magazynach, Szpitałach, lscznicach, szkołach I 4. de Oraz /spis abonen- 
tów telefsnicznych; 

6 Spis firm handlowo przemysłowych z podziałem na branże; 

7. Tarji» nieruchomości m. Łodzi; 


S:qzegółowy spis aśńebetyceny ulic młasta Lodzi z podziałem na ko» 
nisariaty, okręgi sądowe, śledcze i sanitarne oraz rewiry wykonawcze 


Maps—plan m, Łodzi z podziałem na komisariaty policyjaz, przeszło 
egłoszeń i artykuły z dziedziny geografji, historji i. statystyki 


Nakład ograniczony. 
zm (1106 sir, druku) w tewełej oprawie mk. 290— 


Skład główny i sprzedaż 


w Wydziale Statystycznym Magistratu m. Łodzi, Dzielna 2-a, 
od godz. 9 do 3 po poł 
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Warszawa 
(Telef. od własnego korespondenta). 
Kradzież kasy sądu woj- 

skowego. 


Nocy ubiegłej okradziono kasę są- 
du wojskowego w Warszawia, mieszczą” 
cą sią w palatu seski, Marszic r*a 
ustalono jeszcz: wysokości skradzionej 
sumy. Rzeczą charakterystyczną jest, ' 
że kradzieży dokonano w przaddzień 
rewizji kasy, jakiej to rewizji właśnie 
miały dokonać odnośno władz3. 

—a()——— 


Co baja p. Samuals a chłopech. 


Prasa żargonowa donosi, że na wie- 
cu w Londynie p. Samuels mówił (między 
innemi): „80 proc. chłopów pach nie 
umie czytać ani pisać. Chłopi muszą 
mieć żyda, żeby im wyjaśniał wiele rze- 
czy niezrozumiałych“ (4%). „Polacy nie 
są narodom handlowym. Wystarczy 
mówić z kupcem polskim, nawot najlop- 
szego pokroju, żeby sią przekonać o jogo 
ignoracji* (79). 

„Prawie cały handol i DE. w 
Polsce leży w rękach żydowskie 
„W armji polskiej są lekarze żydowscy, 

onieważ w Polsce prawia wszyscy le- 
EKM są żydami“, Takich bajd dopusz- 


4 


go, bądź magazyniera. 


BEŻ) zyk PRZ toy z 


r> 


poleca: wężyki oficerskie i żołnierskie, 

i gwiazdki, portepóe, cstrogi, pasy zwyczajne i 

francuskie, duży wybćr szabel, bagnetów, bieliznę 
i rękawiczki, sweatry clepłe i t. p. 


UWAGA! UMłagna wytwórnia różnych exnsk 
wejsiowyoh I nzramiunni«ów, 


bonticzej* wyszla nakladem 


p a 


PIERWSZA W ERAJU 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 


Jedno z więtszyth Stow. Spożyw. W Łodzi E 
poszukuje wykwalifikowanego 
magazyniera, 
z odpowiednią praktyką w tym zakresie. 
Zgłaszać się mogą tyłko ci, którzy pracowali już 
w Stow. Spożyw., bądź w charakterze sklepowe- 


Oferty z opisem życiory- 
su, należy składać pod „Magazynier“. 


Sklep Galanteryjno-Lojskowy 


KAZIMIERY JAROCIŃSKIEJ 


ul. PIOTRKOWSNA i2l, 4 


u a 66 
„Kolonia robotnicza 
j broszurka napisana przez inż, Rosz- ; 
kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro- § 


wydawniczej „POCHODNIA“ i jest Ę 
ido nabycia w Sekretariacie N. Z. R. | 

(Piotrkowska Hr. 91) 
oraz we wszystkich księgarniach. § 


Pracownia guzików skórzanych Ę 


| Jana Baranowskiego EH 


w WARSZAWIE, ul. Jasna 24—6. 


No 89 
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cza się przedstawiciel „misji angielskiej” 
byle poniżyć Polskę. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ob. Rex. Wiersza nie umieścimy 
Radzimy więcej studjować język polski 
Ładne to bowiem, ale niezbyt zgodne £ 
polszczyzną: 

Cóż ci zato damy i jaką ofiarę 

złożyć ci w podzięce o wielki Bożą 

za to żeś to sprawił i dożyć poz- 
[wolił 

usłyszeć okrzyku — nasze polskie 
[morza 

Ob. Kulczyńskiego prosimy 
o pofatygowanie się do re ji w god% 
6—7 wieoczorena. 


Ofiary, 


Uezniowie szkoły powszechnej % 24 na floe 
tę polską mk, 20. 

Szkoła powszechna X 55 aa plebiscyty 
mk. 100. 

Halaj Anna na plebiscyt Mazurski rok. 2. 

Gąsioro wak! Włady:law dla bezrobotn. mk, $ 

Jakób Poznański za rzucone osrererstwa 
przeelw p. Franciszkowi Owozarkowi składa np 
Górny Sląsk mk. 100. I 

Oddział komialerski, Aa dar dla J. Pitsuds- 
kiego mk. 140. 

Oddział Uamialarski złożył na Polski Bisty 
Krey: rak. 181. 

Z okazji zwrotu znalezionej sakiewki Eiras 
Szebel, otlaraje nı Żołulorza polskiego mk. 16 


Składko służby drogowej Urzędu drogowego | 


w Brzeainach ba plebiscyt mk. GO, 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE. 


TRTE 


OBKHACZKI 
ŠSLUBNE, 


p'erścionki, kolczvki 

(gwarancja za złoto), 

zedary, zegarki, dewizki, 
najtaniej sprzeda, e 


Jan Placek 
uj. Brzezińska 10. 
Kupuje brylanty, złote i 
arebrne wyroby, Oraz 
platery, Przyjmuje wszel- 
ie reperacje w zakres 
zegarmistrzostwa wcho= 
dzące. 


BREST RZ KATZ. PLI2R 
Ogłoszania "rodne 


eryit Jinita raylruła | gitye 
macją chlebową, wydaną £ 
ucz st'u 

Er elcwshk. Nuty Z pnbit pasze 
porc niem ecxi, w,dany w 
Łodzi. Kiliń<klego BL. 9 '3—8 
KE" Amelia sagubita legie 
tymacją -=hlebową, wydaną 
z mcrąststi na b osób. r99—1 
Üg uijou Ma:janna zayuwviua Tegl- 
aS tymację chlebową na osób 
b, wy uną w XII uczistku, 894-1 
jn remmcer Ole SZUNn zazuLił logie 
tymację chlebowa, wydaną 
na R osób. 895—1 
NOE Li okad;a »xgubiła — 
MA paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, S tac 9. 896—3 
pjo oo zona Jaotogijnis— 
jak rórnica eprzedaż piwa: 
Sniadania, olłady od 12 do 3 go- 
dziny. Kolacje, Ceny o'ladów od 
8 do 15 marek. Przyjmuje sif 
stałych stołowników. Fabryczna 

M 2 róg Kidero 815—3 
By yzro8 daim Szkuna zagu 
blł paszport niemiecki, wy: 
904-3 


dany w Łodzi. 

jp orceyn»ki Stanisław zaqubil 
legitymację, w. daną z komk 

tetu zapomogi. £98-1 


MO 


GLEN | 


galony 


831—4 £ 


q e e 
Spólki 
wietowicz Qicrsze Józef zagu“ 

tuł paszport olsi wydan W 
Łodzi, Kilińskiego 144. 885: 
alem Avrata zaguii jasepuit 
niemiecki, wydany w Lodzi. 


25 ida mies, dorosł yin udzie” 
= lam pulskioço, rosyjskiego 
niemieckiego 1 arytmetyki, KIE 
skiego 31—7, 831 —3 

nalcziono dowód oaubisty nė 
Em imię Augusta Arnolta, oca% 
dwie matryki urodzenia, fotogre” 
fe. OJebrać można w admi" 
stracji „Praca“. 

„borska Marja zcgubl:a pasi 
lo Z port niemiecki, wydêny 
Łodsi al. Dobra ŁO. 902 
aboreta Maja zgubi leg! 

tymscję chlebową, wydasj 
na 2 oa bv. l-z 
goo wilhela zagabit legt 

tymacja chiebową, wydaną 
ki okręgu na 2 osob. A 
- ieliński Józut zagubił deb 


j rlo 
aszęorty, sosyjssi | ue 


ki, wyñřane w Tumie. a 
„ab 
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